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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W y ch o d z i co tfz iertn ie , p ie* w y łącza jąc  ś w ią t  u ro c z y s ty c h  i n ied z ie l. —  P re n u m e ra ta  ro c z n a , rub li s r . 3 k o p ie je k  60  (zip. 24), 
k w a r ta ln a  k o p ie je k  s r. 90  (zip. 6) a m ie s ięc z n a  kop . s r . 3 0  (z ip . 2). Ż yczący  m ieć  o d n o s zo n ą  do  d o m u  d o p ła c a  m ie s ięczn ie  

k o p . s r. 5  (gr. 10). E g z em p la rz  p o jed y n c zy  k o sz tu je  k o p . s r .  2 i / j  (g r. 5.)

C zęść  U rzęd ow a.
N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  na przedstawienie JO.  Księ­

cia Namiestnika,  udzielić r aczj I  p. Kajetanowi N ie -  
za b ito iesk iem u , s ta rszemu cenzorowi  i naczelnikowi 
kancelarj i  W a rs za ws k ie go  komitetu cenzury,  przez 
wzgląd na 21- l e tn ią  gorl iwą służbę jego,  zwątlone 
zd rowie i osłabienie wzroku,  dla których obo wiąz ­
ków swoich nadal pełnić nie jest  w możności ,  nie­
mniej  z uwagi  na wierność  j ego dla Tronu  i prze­
śladowanie,  doznane z tego powodu  w czasie r o k o ­
szu, pensję w ilości rs. 1012 k. 50 rocznie.

Przez rozkaz Najwyższy w dniu ‘29 stycznia (10  
lutego) r. b. do armji wydany,  przeniesieni  zostają 
między mnemi:  naczelnik Ostrołęckiej  komendy in­
walidów szląbs-kapitan D u d z ic k i , do komendy inwa­
lidów w Suwałkach  konsystencję mającćj ;—  w mićj- 
sce zaś tego,  przeznaczonym został dotychczasowy 
naczelnik Łomżyńskićj  komendy inwal idów porucz -  
n | k C zernicnko.

D y r e k c ja  p o cz t k ró le s tw a  P o lsk ieg o  — Podaje się 
powszechne j  wiadomości ,  iż oprócz pocz t  osobo- 

" ' O ' hs to wy cli karetami  w 4ry konie w poniedziałek 
1 piątek o godz.  4ej  po południu z Wa rs za wy  do Ko- 
Wna wysyłanych i napow ró t  z Kowna tu nadchodzą-  
T ch f poczynając od dnia 17 lutego (1 marca)  r. b., 
"jpi 'awiai>e będą jeszcze 5 razy w tygodniu z W a r ­
szawy do Kowna,  a mianowicie:  we wtorek,  środę,  
czwartek,  sobotę i niedzielę, podobnież o godz.  4ćj 
P°  Południu poczty osobowo- l is towe  bryczkami kry-  
enfll> na resorach,  w parę koni, które także z p o w r o -  
em z punk tu  granicznego,  to j e s t  z Aleksoty kurso­

wać mają do Warszawy,  tak,  iż odtąd na trakcie 
W ar sza ws ko- Ko wie ńs k im  tam i na powrót  codzien­
ny bieg poczt osobowo-l is towych egzystować b ę ­
dzie.— Dyrektor  poczt ,  rzeczywisty radzca s t a nu ,  
książę Golitiijn.—  Naczel. sek.,  M alejf.

S ą d  po lic ji p opraw cze j p o w ia tu  IVarszawsIiiego  
im jdz. 1 -go. — Od osoby podejrzanej  odebrano w dniu 
1 (15) grudnia r. z. zegarek s rebrny z łańcuszkiem 
niebieskim paciorkowym i kluczykiem na łańcuszku 
to m b a ko w ym ;— wzywa przeto p rawego  właściciela,  
iżby się w ciągu j ednego  miesiąca od daty dzisiejszej 
w sądzie tutejszym stawił  i w łasność w mowie bę ­
dącego zegarka udowodni ł ;  gdyż po upływie tego 
czasu jak przepisy mieć chcą,  z zegarkiem postąpione 
będzie.—  W ar sza wa  dni i 8 (20) lutego 1847 r . — 
Asessor  kryminalny prezydującv,  M odzelew ski.

W iad om ośc i m iejscow e.
Dnia wczorajszego przybyło do Wars zaw y koleją 

żelazną osób l89, wyjechało 190.
Komitet  towarzystwa Warszawsk iego  dobroczyn­

ności. który zajmował  się urządzeniem balu danego 
w dniu 3 b. m. w salach redu towych  na korzyść u- 
bogioh pod opieką tegoż towarzystwa zostających, 
ogłosi ł  drukiem rachunek  pizychodu rzeczonej  za­
bawy. Pod ług  tego rachunku przychód wynosił:  a) 
w ofiarach i naddatkach,  rs. 205;  b ) za 1,041 bile­
tów po rs. 1 k. 50  (zł. 10), rs. 1501 k. .50; razem 
rs.  1766  k. 50; z których po s trąceniu wydatków 
nieodzownych,  a mianowicie:  za zapłatę orkiest ry z 
4 0  osób złożonćj,  za oświet lenie i opał,  za zwózkę



mebli  i kwiatów,  usługę,  oraz druk biletów, afiszu i 
rachunku,  rs. 277 k. 9 8 V 2: pozostało czystego d o ­
chodu rs. 1,488 k. 5 1 %  czyli zł. 9 ,9 23  gr.  13.

Pozostała żona i dzieci po ś. p. Franciszku D o ­
b rza ń sk im  emerycie,  w r. z. na wsi zmarłym,  z a p r a ­
szają krewnych,  przyjaciół i znajomych,  oraz człon­
ków brac twa  l i terackiego,  na żałobne nabożeństwo,  
w  kaplicy tegoż brac twa w kościele Sgo Jana,  w  dniu 
jutrzejszym o godz. 9ej rano odbyć się mające.

Zakład daguero lypo icy  przy ulicy Bieiańskićj  w 
hotelu Krakowsk im pod nr. 2 9 ,  który tu na czas 
k rótki  pozostaje,  ma zaszczyt donieść szanownej  pu­
bliczności,  iż i w czasie niepogody zaręcza za naj le­
psze por t re towan ie  i pozłacanie.  O so by s ła beg o  wzro­
ku  znajdą tu schronienie od świa t ła  s łonecznego i 
bez różnicy por tre ty wykończone mieć będą.  P o d ­
pisana dyrygując na-teraz osobiście zakładem,  ma 
zaszczyt polecić się J W .  i VV W.  damom oraz panom, 
po  cenie za jeden por tr e t  od 10-ciu do 20 -s tu  zł. —  
Jeannette  S to lling .

W czoraj w Tea trze  Wie lk im po L u kre c ji B org fi 
p rzywołana JPani  Hywacka 2-kroć,  oraz JP P .  M a tu ­
szyński 2 - k ro ć  i T r o s z e l ; po R y c e rzu  i W ieszczce, 
JPani  Turczynowicz.

P R Z Y J E C H A L I  DO  W A R S Z A W Y .
Bieżański Juljan ob. z Pio trkowa nr. 584 ,  Ciesz­

kowski  Paweł  ob. z Stawisk nr. 414,  Czarnomski  
Franci szek ob.  z Skotnik nr.  5 7 0 ,  Dzierżanowski  
Franci szek ob.  z Osieki  nr. 5 5 6 ,  Dobrowolski  A n t o ­
ni ob. z Lisicy nr.  584,  Grabowski  Ludwik hrabia 
z Popowa  nr.  413,  Grabowski  Mikołaj obr z Pe-  
trykoz nr. 495,  Górski Józef  ob. z Szwarocina nr. 
5o4 ,  Górski Romuald ob. z Chros tkowa  nr. 500,  l lo ł -  
dakowski  Kajet.  ob. z Kielc nr. 500,  J a rmund  Kazim. 
ob. z Mieszvc nr. 556.  Kraszewski  Jan  ob.  z R o m a ­
nowa  nr. 597,  Kozniewski  Stanis.  ob. z Lisowa nr. 
556,  Karwosiecki  Polidor ob. zKa łomia nr. 584 ,  Li-  
nowski  Jó ze f  ob. /  Lejna nr. 6 2 5 ,  Łubieński  S e w e ­
ryn hr .  z gubernj i  Grodzfeńskićj nr. 613,  Łukowsk i  
Błazćj  ob.  z Łączewny  nr. 500,  Moszczeński Józef  
hr .  z Bronisz nr. 570 ,  Markowski  Leona rd  ob. z 
S t ra szewa nr. 584,  Majewski  Ant.  ob.  z Modrzewia 
nr.  500,  Piot rowski  And .  ob. z Marc inowa nr. 570,  
Pil ichowski Jan  ob. z Sobanina nr.  585,  Przystariski 
Ko istanty ob. z Ko morowa  nr. 3680 ,  Rzewuski  K a ­
rol ob. z Lipowczyc nr. 625.  Roman Maciój ob. z J ó ­
zefowa nr. 500 .  Sajdel Morilz kupiec z Gdańska nr. 
470,  Stojeński  Józef  ob. z Chrzanowa  nr. 585,  Sul i­

kowski  W i nc e n ty  ob. zŁęczycy  nr. 016 ,  Starczyński  
E d w .  ob. z Rosji nr. 1 3 5 1 ,  Swierczyński  Feliks ob.  
z Dzieciopolska nr.  500,  We se l  Ign. ob.  z Karczmiska 
nr. 634.

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Bogucki  Józef  ob. z nru 1313  do Ciszkowa,  D a-  

hlen Konst .  ob. z nru 5 5 6  do Kopony,  Długo łęck i  
Lud.  ob.  z j . ru 584  do Z łotopol ic ,  Gadzinowski  Ant .  
ob.  z nru 5 8 4  do Wiski tna ,  Gregorowicz Stan.  ob.  
z nru 584 do Złotopol ic ,  Ho ro ch  Ignacv ob.  z nru 
2 6 7 3  do Janiewic ,  Kolniarski Ludwik ob. z nru 545 
do Moczydeł,  Karsznicki Aug.  ob.  z nru 570  do C h o ­
rzowa,  Kamocki  Aleksan.  ob. z nru 5 5 7  do Czarno­
cina, Łaski  Hen .  ob. z nru 5 0 0  do Uniecka,  Miku­
licz major  z nru 4 7 6  do Moskwy, Morzycki Lucjan 
ob. z nru 5 5 6  do Os t rowa ,  Mokrski  Józe f  ob.  z nru 
5 5 6  do K o r y t k o w a , Mokranowski  Stanis ław ob.  
z nru 412  do Chrzanowa,  Markowski  Wojc iech  ob. 
z nru 500  do Skarzyna,  Niemiera Feliks,  ob.  z nru 
5 84  do Wiski tna ,  Nawrocki  Feliks ob. z nru 1345  
do Kalisza, Rumirski  Ant.  ob.  z nru 1313 do B ro -  
chocina,  Stadnicki  Łukasz ob, z nru 4 7 6  do Grzym-  
kowej  woli, Sapiecha Leon książę z nru 483  do Rzymu,  
Szerszeński  Andr.  ob. z n r u 584 do Wiski tna ,  S m o r -  
czewski  Onuf ry  ob. z nru 500 do Burzysk,  Tomicki  
Jan  ob. z nru 1322 do Wi tynia ,  Wierc ińsk i  Alber t  
ob. z nru 2767 do Lub lina ,  Zabłocki Józ e f  ob. z nru 
4 1 4  do Swiniar .

W azniojsxe zdarzenia zasszle 
w K rólestw ie.

W  gminie Woskrzen icach ,  pow.  Bialskim, staroz.  
furman z nazwiska i miejsca zamieszkania n iewiado­
my, jadąc na wierzchp nsładowanćj  fury, gdy tako­
wa wywróci ła  się, przyciśniony ciężarem,  żyć przestał .

Na grobli  znajdującćj się we wsi Wie rzbicy w pow.  
Płockim, sanie,  w których Ludwik Idziak, gospodarz 
z wsi przyległej  wraz z żoną i ma tką jechali ,  zsu­
nąwszy się, w rów  wpadły,  w skutku  czego żona 
tegoż gospodarza na miejscu zabitą została,  matka 
zaś mocno  pokaleczona,  w parę godzin życie za­
kończyła.

W dniu 18 z. m. dziedzic wsi  Orły baron F r ó d e -  
ryk Engelha rdt ,  przybywszy do twierdzy Nowogieor -  
giewskiej ,  tknięty apopleksją,  nagle żyć przestał .

W  dniu 19 z. m. we wsi Zawadkach  pow.  Przasz-  
nyskim, znaleziono nieżywe dziecię płci męzkićj ,  w 
kuchni dworskiej  podrzucone.
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W  d n i u  12  b.  m .  w  g o r z e l n i  w e  ws i  Z e m b o r z y n i e  
p o w .  O p a t o w s k i m ,  p ę k i  c y l i n d e r  p r zy  k o t l e  p a r o w y m ,  
w  s k u t k u  c z e g o  w o d a  w r z ą c a  p ę d z o n a  s i ł ą  p a r y ,  
t a k  m o c n o  o p a r z y ł a  z n a j d u j ą c e g o  s ię  w  b l i s k o śc i  
4 r o  l e t n i e g o  c h ł o p c a ,  że  t e n ż e  w  ki lka  g o d z i n  ż yc i e  
z a k o ń c z y ł .  P o  z r e p e r o w a n i u  c \ I i n d r a  i o s a d z e n i u  
k o t ł a ,  z a c z ę t o  n a  n o w o  p ę d z i ć  w ó d k ę ,  g d y  p o w t ó r ­
n i e  w  n o c y  z d n i a  1 4 - g o  na  1 5 - ty  p ę k ł  t e n  s a m  c y ­
l i n d e r  i d w a j  p a r o b c y  u k r o p e m  o p a r z e n i  z os t al i ,  w  
s k u t k u  c z e g o j e d e n  z n i ch  w  ki lka  g o d z i n ,  a  d r u g i  n a ­
s t ę p n e g o  d n i a  u m a r l i .  P r z y c z y n a  ' d w u k r o t n e g o  p ę ­
k n i ę c i a  c y l i n d r a  d o t ą d  n i e w y ś l e d z o n a :  dla w y b a d a n i a  
j e j ,  u r z ę d n i c y  na  m i e j s c e  z e s ł a n i  zos ta l i .

W  d n i u  1 4  b.  m .  w e  ws i  J a k i m i s z k ą c h  g u b .  A u ­
g u s t o w s k i e j ,  p o w i e s i ł a  s i ę  w ł o ś c i a n k a ,  o b a w i a j ą c  s i ę  
k a r y  za p o p e ł n i o n ą  k r a d z i e ż  ż y w n o ś c i .

W  d n i u  2 0  b.  m .  w e  w s i  K o r y t n i c y  p o w .  Ł u k o w ­
s k i m ,  z n a l e z i o n o  z w ł o k i  z m a r ł e j  ż e b r a c z k i ,  l at  8 0  li­
c z ą c e j ,  k t ó r a  z n ę d z y  i n i e d o s t a t k u  ż y c i e  z a k o ń c z y ł a .

W  n a s t ę p u j ą c y c h  m i e j s c a c h  w  k r ó l e s t w i e  by ły p o ­
ż a r y ,  w  s k u t k u  k t ó r y c h - s p a l i ł y  się:

W e  w s i  O j r z a n o w i e  p o w .  W a r s z a w s k i m ,  b r o w a r  
d r e w n i a n y ,  a s e k u r o w a n y  r s .  4 6 5 .  P o g o r z e l e c  w  r u ­
c h o m o ś c i a c h ,  w  s k u t k u  t e g o  p o ż a r u  p o n i ó s ł  s t r a t y  rs .  
1 0 0 .  P r z y c z y n a  p o ż a r u  nie  w y ś l e d z o n a . —  W  m i e ś c i e  
J ę d r z e j o w i e  g u b e r n j i  R a d o m s k i e j ,  d o m  m i e s z k a l n y ,  
j a k o t e ż  d r u g i  d o m e k  d r e w n i a n y  i o b o r a ,  a s e k u ­
r o w a n e  n a  r s .  1 7 2  k o p .  5 0 .  P o g o r z e l e c  z a ś  w  
r u c h o m o ś c i a c h  p o n i ó s ł  s t r a t y  i s .  7 5 0 .  P o ż a r  j a k  się  
z d a j e  w y n i k ł  z i sk r y ,  w  c za s i e  s i l n e g o  w i a t r u  w y p a -  
d l ć j  z k o m i n a ,  o d  k t ó r e j  d a c h  g o n t a m i  k r y t y  z a p a l i ł  
s i ę . — W e  w s i  Z a w a d a c h  p o w .  S o c h a c z e w s k i m ,  c h a ­
ł u p a  d r e w n i a n a  s ł o m ą  k r y t a ,  a s e k u r o w a n a  rs.  3 0 .  
P r z y c z y n a  p o ż a r u  n i e w y ś l e d z o n a .  —  W e  ws i  K o p c e  
P o w .  B i a l s k i m ,  c h a ł u p a  d r e w n i a n a  i o b o r k a ,  r s .  6 7  
k o p .  5 0  u b e z p i e c z o n e ,  t u d z i e ż  dla p r z e c i ę c i a  o g n i a  z 
d w ó c h  d o m ó w  s ą s i e d n i c h  d a c h y  r o z e b r a n o .  P r z y ­
c z yn a  p o ż a r u  n i e w i a d o m a .  —  W e  ws i  K o ź l e  p o w .  
Ł o m ż y ń s k i m ,  d o m  d r e w n i a n y ,  a s e k u r o w a n y  rs .  7 5 ;  
P r z y c z y n a  p o ż a r u  t a k ż e  n i e w i a d o m a . —  VVe w s i  T o -  
^ s z o w i e  p o w .  W a r s z a w s k i m ,  d o m  m i e s z k a l n y  d r e ­
w n i a n y ,  w r a z  z s t a j n i ą  p o d  j e d n y m  d a c h e m  b ę d ą c ą ,  
n a  s u m ę  r s .  3 0  a s e k u r o w a n e .  P r z y c z y n a  p o ż a r u  d o ­
t ą d  n i e w y ś l e d z o n a .  —  W e  ws i  K i j e w i c a c h  p o w .  P r z a ­
s n y s k i m ,  t r z y  s t o d o ł y  w r a z  z s i e c z k a r n i ą ,  o b o r a ,  ś p i -

l erz ,  s t a jn ia ,  o w c z a r n i a  i c h l ć w ,  k t ó r e  t o  b u d o w l e  
w  d y r e k c j i  na  s u m ę  r s .  1 7 9 0  a s e k u r o w a n e  b y ł y .  S p a ­
l o n a  z a ś  k r e s c e n r j a  w  s t o d o ł a c h  z n a j d u j ą c a  się ,  b y ł a

u b e z p i e c z o n ą  na  r s .  4 3 2 9 .  P o ż a r  p o w s t a ł  z p o d p a l e ­
nia;  p o d e j r z e n i e  p a d a  n a  s ł u ż ą c e g o  d w o r s k i e g o ,  k t ó r e ­
g o  d z ie d z i c  za s k a l e c z e n i e  w o ł u  i k r a d z i e ż  u k a r a ł  i ze 
s ł u ż b y  o d d a l i ł .  —  W e  ws i  K o r c z a k a c h  g u b .  A u g u ­
s t o w s k i e j ,  d o m  d r e w n i a n y  w  d y r e k c j i  n i e  u b e z p i e ­
c z o n y .  P o g o r z e l e c  w  r u c h o m o ś c i a c h  p o n i ó s ł  s t r a t y  
r s .  1 0 5 .  O  ile z p i e r w i a s t k o w e g o  ś l e d z t w a  p o k a z u j e  
się ,  p o ż a r  p o w s t a ł  z n i e o s t r o ż n e g o  o b c h o d z e n i a  s i ę  
z fuz ją ,  g d y ż  n a  p a r ę  g o d z i n  p r z e d  o k a z a n i e m  s ię  o -  
g n i a ,  s t r z e l a n o  z d a t  h u  t e g o ż  d o m u  d o  w r o n .

Itozmaitości.
O środkach zaradczych  przeciw  grzebaniu osób, 

w śnie łelargicznym będących.
(z I n w a l id a  Ruskiego).

W  ś r ó d  p o w s z e c h n e g o  w i r u  m y ś l i ,  ż ą d z ,  w y o b r a ­
ż e ń  t y l u  m i l i o n ó w  ludzi ,  z n a n e g o  i n i e z n a n e g o  n a m  
d o t ą d  ś w i a t a ,  c i e k a w ą  b a r d z o  j e s t  r z e c z ą  w i e d z i e ć  do  
j a k i e g o  t e ż  c e l u  z m i e r z a j ą ,  i u j ak i ć j  m e t y  k o n c e n t r u ­
j ą  s ię  i n d y w i d u a l n e  myś l i ,  ż ą d z e  i c h ęc i  t y c h  m i l i o n ó w ?

W s z y s t k i c h ,  j e s t e ś m y  t e g o  p e w n i ,  z a j m u j e  b y t  
d o c z e s n y  w  r ó ż n y c h  j e g o  o d c i e n i a c h  i r o d z a j a c h .

C o  się  s t a n i e  z n a m i  w  p r z y s z ł o ś c i ,  n a d t ó m  z a s t a ­
n a w i a  się  z b y t  m a ł a  l i c z ba  ludzi  m y ś l ą c y c h ,  l u b  t y c h ,  
k t ó r z y  w i e r z ą c  w  p r a w d y ,  w ł a ś c i w e j  k a ż d e m u  n a r o d o ­
wi  re l igj i ,  s t o s u j ą  u c z y n k i  s w o j e  d o  z a p e w n i e n i a  s o ­
b i e  s z c z ę ś l i w s z e j  w i e c z n o ś c i ;  w s z a k ż e ,  w s p o m n i e n i e  
o  m o g i l e  i o  ś m i e r c i  t a k  s i ln ie  i c h  p r z e r a ż a ,  że  s t a r a n ­
n i e  u n i k a j ą  p o d o b n y c h  m yś l i  i r o z m ó w .

Ni e  m ó w m y  w i ę c  j u ż  o  p r z e d m i o c i e  t y l e  dla  w i e l u  
o s ó b  n i e p r z y j e m n y m ,  o  p r z y s z ł o ś c i ,  n a d  k t ó r ą  n i e -  
w s z y s e y  z r ó w n ą  u m y s ł u  p o t ę g ą  i w i e d z ą ,  z a s t a n o ­
w i ć  s i ę  s ą  z d ol n i ;  p o m y ś l m y  r a c z ć j  o t ó m ,  c o  n a m  
j es t  n a j d r o ż s z e m ,  dla  c z e g o  p o ś w i ę c a m y  w s z y s t k i e  
n a s z e  u s i ł o w a n i a :  m ó w m y  o  ż yc i u d o c z e s n e m ,  ż y c i u  
k t ó r e g o  j e s z c z e  n i e k i e d y  ś m i e r ć  p o z o r n a  n ie  k o ń c z y .  
B o  n i e d o ś ć  j e s t  że  p o  d ł u g i e j  j a k  z w y k l e  b y w a  s ł a b o ­
ści ,  p r z e s t a j e m y  o d d y c h a ć  i s t y g n i e m y ,  ż e  k ł a d ą  n a s  
d o  t r u m n y ,  k t ó r ą  s z c z e l n i e  z a m k n ą w s z y  s p u s z c z ą  w  
n ie j  d o  g r o b u ,  i t a k o w y  m a s ą  z ie mi  p r z y w a l ą ;  t o  
w s z y s t k o  n i e k i e d y  n ie  j e s t  j e s z c z e  d o w o d e m  ż e ś m y  
i s t o t n i e  ż yć  p r z es t a l i .  M o ż n a  b yć  ż y w y m  w  c i ą g u  3 c h  
dn i ,  p o  d o p e ł n i e n i u  w s z e l k i c h  n a d  u m a r ł y m  f o r m a l ­
n o ś c i  p r z e z n a c z o n y c h ;  m o ż n a  b y ć  ż y w y m  i w t e n c z a s  
j e s z c z e ,  k i ed y  j u ż  p o  u p ł y w i e  t y c h  t r z e c h , d n i  z ło ż e n i  
w s z c z u p ł y m  g r o b u  z a k r e s i e ,  p r z e z n a c z e n i  z o s t a n i e m y  
n a  p a s t w ę  z e p s u c i u  i r o b a c t w u .



R ó ż n e  u różnych  n a r o d ó w  są kary  na zbrodn ia rzy ,  
n i e k t ó r e  z nich były tak o k r o p n e ,  że  na s a m o  ich 
w s p o m n i e n i e  wzd r yg a  się r o z u m  i s e r ce ,  choćby też 
na jni eczu ls zego cz łowieka .  N iechcemy,  a p r z y na j ­
mniej  n iechc ie l i byśmy  dziś w i e r zyć  że k i e d y k o l ­
w ie k  is tni eć  mog ły  t o r t u r y ,  a przec ież każdy z nas 
bez  żadnć j  własne j  winy,  uledz m oże  męcza rn iom s t o ­
k roć  s t r a szn i e js zym,  nad wsze lk i e  do tąd  wy myś l ane  
na w in o w a j r ó w  katusze .

T ak  j e s t  w rzeczy samój .  Z  każdy m to z nas  p r z y ­
t raf ić  się może ,  że po ch o w a n i  j ako rzeczywiśc ie  u m a r ­
li, o c kną ć  się m o że m y  w  groh i e .

Zb i e r z my  tylko dosyć  odwag i ,  a żeby  p r zeds t aw ić  
sob i e  w c a ł ć j  o k ro p no ś c i  ofiraz c z łowieka ,  k tóry ży w ­
cem p og r zeb io nv  w  mog i l e ,  w  nićj  się p rzebudzi .  
C z ło w ie k  t e n j a k  sobi e  wyobraz i ć  m o ż e m y  oc knąwszy  
się z l e t a rgu ,  o tw ie r a  oczy,  lecz widzi  w  oko ło  s i e ­
b ie  c i em nosc  s t rasz l iwą,  k tor ć j  i s t o tnego  p o w o d u  z 
pocz ą t ku  domyś l eć  się nie może .

Po ma łć j  dop i e ro  chwili ,  n amys łu ,  po rusza  się z 
miejsca ,  us i łuj e  podn i e ść  g ł o w ę ,  pows tać ,  lecz d o ­
znawszy s i lnego opo ru ,  pada a lbo raczćj  zos t aje  w  p o ­
zycji w  jakiej  d o t ą d  pozos t awa ł .  J e d n o c z e ś n i e  o dd ec h  
j e g o  s t aje  się co raz t r udni e j s zym.  W  t ak im s t an ie  u-  
p ły w a  chwi la ,  w które j  p r z eb ud zo ny  namyś la  się a że ­
by  poznać  r ze czy w i s to ś ć  s w e g o  położen ia .  Po t em 
on  zn ow u  usi łuj e p ow s t a ć ,  z n o w u  r ę k o m a  Stara  się 
r o z p o z n a ć  o t a cza j ące  go p r zedmio ty ,  a na s t ępni e  
z rzuc i ć  z s i ebie  c iężar ,  k tó ry  go p r z y g n i a t a ,  —  lecz 
w sz y s t k o  nap ró żno .  T u  na s t ępu j e  na jokropni e j s za  
dla n i ego  c h w i l a —  c h w i l a ,  k iedy t en  n ieszczęś l i ­
wy  poznaj e  całą o k ro p n o ś ć  s w e g o  po łożeni a .  To  po ­
łożeni e  bys t ro  p r ze p r ow ad za  go  do o s t a tn i ego  s zcze­
bla rozpaczy,  t ćm st raszniejszćj , .  im widoczni e js zą  
j e s t  sm ie r c  p ow tó r na ,  rzeczy wista ,  dla coraz  w ię k sz e ­
g o  b r a k u  powi e t r za .  ( j )  c (1 j

P o n i e s i e n i u .
Administrator (lamów rządowych w okolicy cytadeli Ale- 

ksandryjskiej położonych. —  Z awiadamia niniejszym iż stoso­
wnie do polecenia magistratu miasta W arszawy z dnia (i (18) sty­
cznia 1840 roku nr. 246(ij16TO, na wydzierżawienie dwuletnie 
dochodów domu rządow ego  pod nr. 2093 przy ulicy lnflandzkiej 
położonego poczyna |ące  się 7. dniem 20 m arca  (I kwietnia) r. h. 
w kancelarji podpisanego adm inistra tora  pod nr. 3-ł(i p rzy  ulicy 
ftowe-Mlasto odbędzie się głośna licytacja w dniu 20 lutego '4 
m arca)  r. ii., o godz. Mej przed południem, w której każdodzien- 
nie z rana od godziny 8(ij do 12ćj, po południu od 3ój do 7ej wy­
jąwszy świąt, warunki licytacyjne przejrzane być  m ogą.  —  W ar­
szaw a dnia 11 (-23) lutego 1847 r.—  Rejnholil.

Administrator domów rządowych w okolicy cytadelli Alg. 
ksandryjskiej położonych. —  Zawiadam ia  niniejszćm iż stoso-

sownie do polecenia magistratu .miasta  W arszawy z dnia 9 (21 
lutego 1847 roku nr . 7 107j5012 z wydziału kas wydanego na 
wydzierżawienie jedno  roczne dochodów domu rządowego nr. 
2330 przy ulicy Rybaki położonego poczynające się z dniem 20 
marca  (1 kwietnia) r. h.,  w kancelarji  podpisanegó administrato­
ra,  pod nr . 340 przy ulicy Nowe-Miasto odbędzie się g lośńa  licy­
tacja w dniu 20 lutego (4 marca!  r. b.,  o godzinie 11 przed  połu­
dniem, w którój kazdódżieńhie z rana  od gódz.Sćj  do 12ój, po po ­
łudniu od 3 ej do 7ej wyjąwszy świąt. warunki  licytacyjna p rze j­
rzane być m ogą .— Warszawa dnia 11 (23) lutego 1847 r.—  llcjn- 
htld.

KALOSZY GUMO ELASTYCZNYCH AMERYKAŃSKICH, dostać 
można w handlu galanteryjnym W. F. Eigenfeldt  przy Ulicy Kra­
kowskie Przedmieście pod nr. 440.

SKLEP gdzie od lat ki lkunastu handel Saski,  Norymbergski i 
korzenny  egzystował, każdego czasu i sklep większy narożny  od 
ulicy Piwnćj i Zapiecka z dwiema stancjami i t rzema piwnicami 
na jakikolwiek p roceder  bardzo odpowiedni,  od Wielkićj no­
cy są  do wynajęcia w korzystnćm  i n a d e r  ludnćm miejscu w d o ­
mu pod nr. 119;— tamże są do sprzedania  I1YGALY SKLEPOWE 
z szufladami do handlu korzennego zdatne.  Wiadomość w tymże 
domu w  sklepie w ódek od S tarego Miasta i Zapiecka.

SKLEP z antresolą piw nicą i górą, oraz POKOJE dlii k aw ale ­
rów; są  do najęcia od Wielkiej Nocy, przy ulicy 'Długiej nr. 385. 
W iadomość u rządcy pod tymże num erem .

Zamieszkała pod n r e m 4 l ,  w Starem-Mieśrie, nas tępnie  pod  
nr . 2418 i 0 przy ulicy Nowolipie, obecnie zaś przy tejże ulicyT 
pod nr. 2424 w  oficynie murowanej na 1-em piętrze, wzywa 
wszystkie osoby które zastawiły u niej różne  lonty aby po odjiiór 
takowych najdalej do dnia 10 marca r. h. zgłosiły s ię ,  bowiem 
z upływem tego czasu zawiadamiająca  wyjedzie z tutejszego m ia­
sta bez powrotu .

W dniu wczorajszym w przechodzić p rzez ulicę 
Żabią,  S en a to r sk ą  około banku polskiego i dzie-  

"""" dziniec pałacu kom. rząd. przycb. i skarbu ,  zgubio­
ne  zostały DOWODY służby prywatnej, w pliku ze­

szytym, własnością  Antoniego Miziewicza będące. Łaskaw y zna­
lazca raczy odd .ć do kantoru Wgo S. A. Fraenkel  przy ulicy Bie­
lańskiej nr. 002 za nagrodą jeżeli tej żądać  będzie.

W dniu 24 b. m., wieczorem zgubiono sz tuczkę KAMLOTU 
czarnego z szlakami odznaczającemi spódnicę,  z resztą zaś g ładką  
na stan i rękawy. Znalazca raCzy oddać do Chrzanowskich na trze- 
ciejn piątrze, przy ulicy Krakowskie Przedmieście , w domu księ­
ży Misjonarzy obok Świętego Krzyża, pod nr. 400 mieszkających 
za nagrodą  zł. 15.

Dziś w kawiarni  w domu Kocka przy ulicy Nowo- 
Senalorskiej,  g rać  będzie J l ' an  C h o jn a ck i z towa­
rzyszeniem fortepianu i violonezeli, celniejsze utwo­

ry tegoczesnych kompozytorów.
Dziś w kawiarni  przy ulicy TrębacRićj  wprost , domu Stejnkelera 

nr . 032 grać  i śp iew ać  będą pp. Noires.
Dziś, jutro i pojutrze w  kawiarni  w Cerffie de bille rue przy 

rogu ulicy Krakowskie przedmieście  w prost  króla  Zygmunta na 
lszem  piętrze, g rac będzie  z kom panją  .1 lichnowski.

TEATR J u t r o , ...........

PERSPEK I V V I EATRAI.NE są do w ynajm ow ania  na  wido­
wiska u optyka J. Pik przy ulicy Miodowej nr . 493.

Dziś z rana zimna stop. 5, wczoraj w pot. zimna stop. 5.
W ysokość hajdy' na W iśle stop 5 cali 8.


